
O biznesie na wesoło 
W hotelu w Londynie dwaj angielscy biznes- R7~W 
meni usiłują sprzedać upadającą firmę SOBOTA 

godz.18. przedsiębiorcom z Niemiec i Szwecji. Bilety 30 i 25 zt 

W ten interes zaangażowa­
ne są bardzo duże pieniądze 
oraz dwie "panie do towa­
rzystwa" i całkiem przypadko­
wo małżonki obu biznesme­
nów. 

Tak rozpoczyna się farsa 
"Biznes", autorstwa Johna 
Chapmana i Jeremy Lloyda, 
którą w Teatrze im. Wandy 
Siemaszkowej wyreżyserował 
mistrz komedii, Jerzy Boń­
czak. 

Co z tego dalej wyniknie, 
koniecznie trzeba zobaczyć! 

Grają - Małgorzata Ma­
chowska, Beata Zarembianka, 
Grzegorz Pawłowski, Robert 
Chodur, Paweł Kacprzycki, 
Kornel Pieńko, Agnieszka 
Wilkosz, Magdalena Kozikow­
ska i zamiennie z nią Agniesz­
ka Smolak. 

Miłej zabawy! 
Andrzej Piątek 

Dla Czytelników, którzy 
dzisiaj pierwsi dodzwonią 
się w godz.10-10.05. 
pod nr teł. 017 867-22-76 
mamy dwuosobowe 
zaproszenie. 



Czyj jest ten telefon?! 
Rozmowa z Jerzym 
Bańczakiem 

-'Ihulno rozśmieszyć widza? 
- 'Iludno. Łatwiej sprawić, 

by siedział cicho i słuchał cza­
sem wątpliwych przemyśleń 
kogoś na temat życia. Czasami 
tak również bywa w teatrze. 

• To prawda, że farsę zawsze 
doreżyserowuje publiczność? 

- Farsę można wyreżysero­
wać w zarysach, resztę zawsze 
doreżyserowuje publiczność -
to prawda. Ale właśnie to jest 
najbardziej fascynujące! 

• Jaką ma pan receptę na do­
brą rolę farsową? 

- Postać farsową można 
stworżyć w sobie również jedy­
nie w zarysach. Tak, żeby już 
nie mogło być śmieszniej. 
Reszta zależy od publiczności. 
I to jest też coś wspaniałego!. 
Sprawić, żeby wi4z słuchał i 
śmiał się ... ! 

JERZY BOŃCZAK, znakomity 
aktor komediowy, znany szero­
kiej publiczności z charaktery­
stycznych ról w filmie i telewi­
zji. Jego najbardziej znane 
kreacje są z filmów "Kańera Ni­
kodema Dyzmy", "Dwa księży­
ce", "Miś", "Riip z konopi", 
"Fucha", "3 dni bez wyroku", 
"Psy", "Ogniem i mieczem", 
"Konsul" oraz seriali TV: "Alter­
natywy 4", "Klan", "Na dobre i 
na złe", "Piebania". 

a;y zna pan jakąś z życia ludzi 
biznesu? 

- Jest przerwa w zebraniu 
biznesmenów. Na stole leżą 
laptopy, złote długopisy, tele­
fony komórkowe. Uczestnik 
zebrania odbiera jeden z nich 
i mówi do słuchawki: Ile to 
kosztuje? '!Yiko 60 tysięcy do­
larów?! Nie weźmiesz droż­
szego?! Za jakieś 120 tysięcy?! 
Z szynszyli, naturalnie! Takie 
najdłuższe, do kostek! Odkła­
da słuchawkę i zwraca się do 
biznesmena, który stoi obok: 
-Nie wie pan, czyj jest ten te­
lefon? 

Rozmawiał Andrzej Piątek 
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